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P, Prenumeratorowie raczą zamówić takową przed końcem b. m. w Expcdycyi 


C. K. Głównego Urzędu 


Pocztowego we Lwowie, lub na C. K. stacyiach pocztowych, 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


N. Pan raczył naywyższym listem Swoim 
z Laxenburga z d. 6. Wrześniab. r. C. K. Pod- 
oimorzego i rzeczywistego taynego Radcę, Ka- 
walera wielu orderów i Wice-Prezydenta C. K. 
Powszechney Kamery nadwornóy , Adama Revic- 
kiego de Revisnye , wynieść nayłaskawiey do sta- 
nu tlrabiów Węgierskich bez opłacenia taxy a to 
ze względu iego wiernych usług i zawsze oka- 
Ływaney przychylności. 


Zdanie sprawy lekarzów z d. 18. Września 
Opiówa: Arcy-Xiężna Henryka, dzisiay iako w dniu 
ziewiątym po rozwiazaniu iest zdrową, i równie 
tok regnlarnie postępuie zdrowie nowo narodzo- 
ney Xiężniczki, dla czego szereg zdań sprawy 
Z dniem dzisieyszyim został zakończony. 


Z Preszburga d, 18. Wrzesnia, 
Już od dni kilku lecz szczególniey w Piątek 
1 Wwczoray rano spostrzedź można było w obszer- 
nych i przyiemnych ulicach miasta rozinaitość ubio- 
row i czynność. Władze mieyskie i mieszkańcy 
Miasta zaięci troskliwie wysohiemi Gośćmi, ura- 
dowali się oraz nadzwyczaynym ruchem, podczas 
8dy obcy z niecierpliwością poglądali na przygo- 
towania do uroczystości. Piękna pogoda sprzyiała 
£ały dzień nieustannym przechadzkom po ulicach 
I okolicach miasta. 
O trzeciey godzinie z południa mnóstwo ludu 
zebrało się na łące przed letniem mieszkaniem 
tecta Prymasa, oczekniąc przybycia NN. Cesar- 
stwa z Schloshofu. NN. Cesarstwo przyięci zo- 
stali na tey jące przez Arcy-Xięcia Palatyna, Kię- 
cą Prymasa, Biskupów i Magnatów, iakoteż przez 
tzędników Dworu, i zaprowadzeni do przezna- 
"zonego dla siebie namiotu. Tu Kiąże Prymas 
miał Krótką mowę do NN. Cesarstwa, na która 
« Pan łaskawie odpowiedział. Poczėm NN. Ce- 
Sako opuściwszy namiot wsiedli do osmiokon- 
ego otwartego powozu, podczas gdy Prałaci po- 


-" 


śpieszyli do swoich, by na czele orszaku udać się 
do pałacu Prymasa.. 

W chwili, gdy NN. Cesarstwa odprowa- 
dzano do powozu, dano pierwszy wystrzał , i or- 
szah ruszył przy odgłosie dzwonów i ludu na łące 
zebranego. Magnaci Królestwa wraz z Dworem, 
konno, otoczeni swemi sługami, iechali przed 
Arcy-Xięciem Palatynem. Przed powozem NN. 
Cesarstwa szedł oddział gwardyi C. K. draban- 
tów. Obok powozu po prawćy iechał konno Bi- 
skup z Krzyżem Apostolskim i Arcy- Xiąże Fer- 
dynand d'Este, iako dowodzący w Węgrzech, a 
po lewóy Jenerał Adjutant Cesarza Jego Mości. 
Zaraz za powozem podobnież konno W. Och- 
mistrz W. Koniuszy , W. Marszałek, W. Ochmistrz 
BR. Cemrzowóy, Kapitan Węgierskiey szlachec- 
biey gwardyi i Kapitan gwardyi drabantów. Da- 
iey sześciu pażiów , gwardyia Węgierska, iah za- 
wsze naywięlisza ozdoba uroczystego orszaku. W. 
Ochmistrzyni N. Cesarzowcey, i kilka innych po- 
wozów z Damami pałacowemi; nakoniec Cesar- 
skie powozy podróżne. 

Orszak ciągnął z łąki przez starą targowicę 
zbożową ku bramie Schoendorferskiey , gdzie stał 
łuk tryiumfalny z następniacym napisem zewnątrz: 


DIES. 'TRIVMPHALF. MAJOR. 
STATOR. IMPERII. s 
COMMTNI. OMNiYM. HOSTE. DELETO. 
AVGYSVAM. CORONANDAM. TERIENS. 
HANC. VRBEM. REYISERE. DIGNAFVR. 


Wewnstrz: 


EXSVLTA. POSONIVM. 
FRANCISCVM I. ET CAROLINAM AVGVSTAĄJL. 
TVO. SIŃV. EXCIPJS. 

FILIA. PARENTES. PATPDIAF. 

QVI. BEARE. POPVŁOS. REGIVM. ESSE. DYGVNT. 

` Przy tey bramie przyiął NN. Cesarstwa Ma- 
gistrat, podał im klucze miasta, i ztad szedł obok 
powczu aż do wniyścia pałacu prymasowskicego. 
Od bramy Schoenudorferskiey ciągnał orszak 
przez ulicę Schoendorxferska, bramę S. Michat- 


ską, ku placu braci Miłosierdzia, ztąd ku bramie 
S. Wawrzeńca, bramie rybackiey, koło domu 
główney straży i ratusza aż na plac przed pałac 
prymasowski.  Milicyia mieyska stała po obie- 
dwóch stronach ulic, któremi ciągnął orszak. 

W chwili, gdy NN. Cesarstwo stanęli 
w pałacu, dano drugi wystrzał z zamku. Przyięci 
przy wniyściu od wszystkiego Duchowieństwa, 
uklęknawszy otrzymali od Xięcia Prymasa wodę 
święconą. Podtenczas trzeci wystrzał. [a przy- 
bycie NN. Cesarstwa czekali w pałacu Arcy-Xiąże 
Następca Tronu, Arcy-Kiążę Franciszek Karol, i 
Arcy-Xiężna Zofiia, Arcy-Xiążę Palatyn, iego 
Małżonka ,'1 inni Arcy-Xiażęta i cały Dwor. Przed 
pałacem stał oddział grenadyierów. Milicyia miey- 
ska cokolwiek poźnićy przeciagła przed pałacem. 

Wieczorem całe miasto oświecono. Szcze- 
gólniey wydawała się przechadzka, stosownćm i 
rzęsistem oświeceniem , oprócz tego uważano pię- 
hne oświecenie łuku tryliumfalnego przy bramie 
Schoendorferśkiey, ratusza, letniego mieszkania 
Xięcia Prymasa, wieży bramy S. Michalskiey, in- 
nych domów prywatnych, Hrabiego Franciszka, 
Zichy i t. p. + 

N. Pan przy wieździe miał mundur Węgier- 
ski Marszałka polnego. [N. Pani bogaty Wẹ- 
gierski stróy. Lud zebrany postępuiąe za powozem 
INN. Cesarstwa wydawał nieustanne odgłosy ra- 
dości; a mieszkańcy i obcy tak w oknach domów, 
iah i na ulicy przeięci byli uprzeymością i do- 
brocią , właściwą NN. Cesarstwu. 


W ciągnieniu łoteryi na pałac Xięcia Lu- 
bomirskiego, w d. 17. t.m. przedsięwziętem, wy- 
-padły następuiace główne Numera: 

Wr. 41,528 wygrał pałac, czyli 225,000 ZR.W.W. 


— 36,129 — 15,000 — — 
— 36,364 — 8,000 —  — 
— 44,988 — 3,000 — — 
c 79,066 == 2,000 — — 
— 74888 — 1,000 — — 


Uprzednio ciągniony los, Nr. 23,860 a ostatni 
. 12,495 wygraie każdy ieszcze nagrody po 50 
K. dukatów. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


T 


Z 


r 
C. 


Gazety północno-Ameryhańskie a z tych An- 
gielskie mowia o zamiarze Francyi, zaięcia wyspy 
Kuby w posiadłość, aby nie wpadła w ręce Ko- 
lumbiyczyków lub Mexykanów. Tymczasem okręt 
woienny Tracian, wysłany z tego powodu przez 
dowodcę stanowiska Angielskiego pod Jamaika do 
Hawanny, nie znalazł tam żadnego śladu wzglę- 
dem tey polityczney odmiany, raczey przekonał 
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się, że eskadra Francnzka z 18 okrętów woien- 
nych wyszła z Martyniki, popłynęła do Hayti. (Ga- 
Zety Ministeryialne zapawniaia, że taż ima powracać 
do Europy). Z ta wiadomością opuścił Tracian 
Hawannę w 20. Lipca, i przybył wd.1. Wrześ- 
nia do Portsmouthu., Globe opowiada, że po od- 
ieżdzie P. Machau udać się mieli kupcy Hollen- 
derscy i Angielscy do Prezydenta Bojera, dla za- 
wiądomienia się, iakie będą ich na przyszłość 
stosunki. Boyer odpowiedział, że nie myśli wię- 
cey ich handiu ograniczać, tylko tyle, ileby ko- 
niecznie tego wymagała potrzeba. ' 

Lord Cochrane, pomimo wszystkich wieści 
od przeciwników miał mnenó postanowić iść na 
pomoc Grekom. Sama nawet podróż iego do 
Szkocyi ma być w tey mierze przedsięwzięta i 
ma inż mieć dwa statki parowe, kilka innych 
okrętów, wiele maytków północno-Amerykańskich 
i wszystkie do nzbroienia potrzebne przedmioty. 

Jenerał Hiszpański Mina, o którym Fran- 
cuzkie gazety donosili, że iest w Gibraltarze i 
na wyspach Balearskich, mieszka na wsi pod Piy- 
mouthem. 


Francyia, 


Gwiazda donosi za rzecz pewną, że Król Jego 
Mość Pruski przybędzie do Paryża między 20. i 
22. Września. 

Monitor z d. 8. Września zawiera obszerny 
artykuł ku obronie Rządu Francuzkiego wzglę- 
dnie ugody z Haytą. Zbiia różne zarzuty prze- 
ciwko temu aktowi powagi Krółewskiey ; stara się 
szczególniey okazać, że Korona bez współdziała” 
nia Izb mogła wyrzec emancypacyia i chwali tę 
ostrożność, iakiey użyto, aby widok Haytyckiev nie- 
podległości nie był szkodliwym dla reszty Antyllów- 

Dziennik handlowy mowi o nowey pożyczce, 
którą Hiszpaniia przez P. Tassin w Paryżu za- 
ciągnęła, tak, że P. Tassin posiadaiący zaufanie 
Króla Ferdynanda powrócił do Madrytu, aby uzy” 
skał potwierdzenie swoiey ugody. 

Gwiazda donosi, że PP. Mollien, Konzul 
i de l'Etang, Kanclerz Konzulatu dla S. Domingo 
udali się na swoie przeznaczenie. Deputowani Hay- 
tyccy przybyli do Francyi (którzy w Breście do 
d. 17. Września musza odbyć kwarantannę p°- 
nieważ Circe w podróży trzech ludzi utraciła) 5% 
P. Roannez, który był inż w Paryżu 1824 z Se- 
natorem Larose, iako Kommissarz Haytycki,. * - 
Daumec Senator, i Pułkownik Fremont, Adjutant 
Prezydenta Bojera.  Dway pierwsi są Mulac!: 
Pułkownik , Neger. 


ZY Niemcy, 5 
W d. g. b.m. Królowa Fryderyka Szwedzk* 


z Krółewicem Gustawem Adclfem i Królewna!" 


* 


Amalia i Cecylia, ióy dziećmi, iadąc do Tegern- 
see, nocowała w Augszburgu. 

Listy od Renn donoszą przyiemną wiado- 
mość, że układy Kommissyi centralney żeglugi na 
Renie znowu się maią rozpocząć. 

Rossyia. 

Od Stycznia do Lipca b. r. przyszły dwie 
karawanny do Petropawłowska ; pierwsza z Azyi 
z miasta Cokart o 532 wiełblądach , a druga ze 
stepów Kirgisko-Kaissackich o 117 wielblądach , 
Z płodami bawełbianeni i wełnianemi i t, d. 

tym samym czasie wysłano z tąd na 55 wo- 
zach i 227 wielbladach cztery karawany, trzy na 
stepy Kirgisho-Kaissackie a iednę do miasta Co- 
ant, z różnemi wyrobami bawełnianemi, iedwab- 
nemi i wełnianemi, razen za 127,380 rubli. 


Turcyia. 
Oto iest dokończenie wyimków z Kroniki 


Grechićy, przerwanych w ostatnim Nrze. Gazety 
naszey : i 


(Z Nru. 56— 60. pKroniki Grechiey z d. 10go0 
Sierpnia.) r á 
Z d. 2, Sierpnia. 
„Z świtaniem wezwała tromba woiowników do 
stawienia się w szeregi. Nasi w bateryiach Frank- 
lina, Botzarego, Macri i Montalemberta, widzieli 
poruszenie nieprzyjaciela. do szturmu; ztąd cała o- 
sada stanęła na bastyionach. Z pierwszemi pro- 
pęriani iutrzenki, zapalił nieprzyiaciel minę pod 
ateryia Franklina, przypuścił do niey szturm i 
zatknał na niey 20 choragiew. Toż samo uczy- 
nit pod bateryiami Botzarego , Macri i Montalem- 
berta. Wraz poczał się powszechny ogień z o- 
biedwóch stron z dział, moździerzy i haubic. 
Iueprzyjaciele chcieli te bateryie wziąć szturmem, 
CZ nasi, postanowiwszy umrzeć, pośpieszyli ze 
wszech stron, i nie tylko ,że nie dopuścili postąpić 
daley nieprzyiacielowi, lecz ubili mu do pięciu- 
set*) ludzi, ranili wielu, wzięli kilka chorągwi, 
ron 1 inna zdobycz, i po półtrzeciogodzinnym 
om odparli nieprzyjaciela do iego szańców. Boy 
ył uporczywy; od dymu zaledwie na trzy sążni 
można było rozpoznać ; w redutach nieprzyiaciel- 
skich, w wypełnionych fossach i po za murami 
ieży bardzo wiele ciał nieprzyiacielskich. 
Podczas, gdy oblęgniący od lądu to czynili, 
posunęła się i flotylla. Naypierwóy zapaliła ieden 
NE 


*) Tryiestki korrespondent Gazety powszechney (z 

: 7. Wreeśnia) mówi o 12,000 zabitych i ranio- 

mionych Turkach w fossach Messolungi , nie li- 

cząc wielu na polach przyległych ; Dzieńnik Roza- 

praw (z dnia 7g0 Września) przestaie na 6,000; 

Konstyturyjonista z iegoż samego dnia obrał śre- 
dnią ilość — dziewięć tysięcy !! 

` Przy p. D. A.. 
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ze statków , aby, iak się zdaje, przy dymie one- 
goż inne mogły działać, nie będąc postrzeżone- 
mi. Wybieg ten nie udał się; mały dym nie zdo- 
lat wszystkich okrętów zasłonić, i zaledwie posu- 
nęły się na 40sążni, gdy nasze bateryie nadbrzeż- 
ne zmusiły ie cośnać się. 

Takie były czynności dnia dzisieyszego,. któ- 
ry Grecy iaho dzień zwycięztwa narodowego iia- 
ko nayświetmieysze trofea tego roku obchodzić 
muszą. Z niacierpliwością vczeknieimy , czyli nie- 
przyiaciel w stanie ieszcze raz doświadczać szczę- 
ścia: Z naszey strony mamy dwudziestu w zabi- 
tych i rannych. 

Ku wieczorowi ogień umiarkowany. Pora- 
szenie w obozie nieprzyiacielskim ; kupy nieprzy- 
iaciela tam i na powrót maszeruiące, i całą noc 
mały ogien. 

a > Z d, 3. S'erpnia. 

Ponieważ nieprzyiaciel zebrał się na forpocz- 
tach, tedy nasi całą noc stali pod bronią: iedna- 
kowoż barbarzyńcy nic nie przedstębrali. Ze stro- 
ny południowo-zachodniey słyszeliśiny kanonadę, 
i przypisuiemy to przybycia naszey floty, %tóra 
może spotkała się z nieprzyiacieleim. 

Rano doniosł nam Eparch z Anatoliko, że 
wczoray wiele korpusów  rieprzyiacielskich po 
szturmie powracało do domów. Cały dzień ogien 
umiarkowany. Flotylla nieprzyiaciełska ośmiela się 
aż do wniyścia do Anastoliko posunąć i cofa się. 
Tylko cztery nieprzyiacielskie okręty stola w na- 
szym porcie, reszta znikła z naszego horyzontu. 
Wieczorem cokolwiek siłnieyszy ogien od lądu, 
od floty zupełnie cicho. 

ę Z d. 4. Siepnia. 

Wewnętrzne nasze roboty wzięli Turcy za 
wycieczkę; dla tego strzelali z broni i dział moc- 
no, podobnie i my, lecz po' półgodziny wszystko 
ucichło; rano mgła; kanonada od inorza bardzo 
blisko ;. cztery nieprzyiaciełskich okrętów wyszło 
nagle pod żagle ku Patras. Mgła opada; poka- 
zuie się flota, czterdzieści okrętów , i dwupokła- 
dowe — iestto Grecka. Wielka radość! Ze 4 
Tureckich okrętów gam nieprzyjaciel spałił ieden 
i ratował się na drugi; Algierski, który musiał 
rzncić się na brzeg; osada ratowała się na lad, 
wziąwszy 11 ludzi, którzy nie mogli się w czoł- 
nie pomieścić i poddali się naszyn w niewolę; 
inne dwa okręty, co stały o podal, uszły do 
Lepantu. Flota nieprzytacielska w naszych lagu- 
nach, popłynęła ku obozowi Kiutajera , który nie- 
ustannie do nas strzela. 

Koło połudma widzieliśmy flotę nieprzyia- 
cielska płynąca z Cefalonii przeciwko naszey, któ- 
ra natychmiast maiąc wiatr zachodni (ponente mac- 
stro) wyruszyła przeciwko niey. Walka była u- 
porczywa, nasi zmusili ią do ucieczki, chociaż 


pod wiatrem. Poczóm o godzinie 14 (na godzi- 
nę przed zachodem słońca) Adhnirał Sachturi w 
pięć okrętów wylądował przysłańe nam od Rządu 
zapasy woienne i Żywność, podczas, gdy inne 
28 okrętów pod Miaulim, Kolandoritzin 1 Apo- 
stolim, ścigało nieprzyiaciela. Flottylla nieprzyia- 
cielska zbliżyła się do lądu, i usypała bateryie, 
aby się bronić. 
Z d. 5. Sierpnia. 

Całą noc ogień. Nieprzyiaciel pracuie przy 
naszey bateryi Franklina, dla ułatwienia nowego 
szturmu. Karaiskaki i inni Wodzowie piszą, iż 
następnćy lnb naybliższey nocy nadciągną. Ad- 
mirał Sachtori oglądał około południa nasze mu- 
ry. Wieczorem silny ogień. Tey nocy, skoro 
Karaiskaki zacznie ucierać się z nieprzylacielem, 
1500 ludzi zrobi wycieczhę. Nieprzyiaciel cała 
noc spokoyny. 

Z à. 6. Sierpnia, 
Cała nasza flota iest znowu w naszym por- 


cie; uderza na flotyłlę nieprzyiacielską, z którey - 


bierze siedem bark, ieszcze na lad iie wyciag- 
nionych; resztę zasłoniła” bateryia lądowa a 1000 
iazdy i piechoty z działem pośpieszyło z obozu 
na pomoc. Grecy w tey potyczce morskiey mieli 
7 w zabitych i 5 ranionych , między tymi ranny 
śmiertelnie Manthos , syn J. Trycupiego. 


Korpus posiłkowy od lądu złożony z woyska. 


Karaiskakiego , Tsavellasa i innych , dał o godzi- 
nie + w nocy umowiony znak. O godz. 5 ude- 
rzył na nieprzyjaciela, i nasi wypadli także, w bięd- 
nikach szańców nieprzyiacielskich zabrali wiele 
robotników , i po półpiętogodzinney walce za u- 
mowieniem się, wrócili do miasta. Tymczasem o- 
gieh wzaiemny trwał w stronie zachodniey. Pod- 
czas tey wycieczki zginęło 17 Greków, 15 iest 
ranionych ; nieprzyiaciel utracił wiecey iak 600. 
Z d. 7. Sicrpnia. 

Nieprzyiacie! zupełnie ucichł. Część naszey 

floty wypłynęła do Krionori naprzeciwko Patrasu. 


Z d. 8. Sicrpnia. 
Modły w obozie nieprzyiacielskim. Wyciecz- 
ka Graków z bateryi Franklina , przyczćm poległo 
7 ludzi, a g rannych, między tymi Oficerowie: 
“Tsiliki, Roliopuschali i Tikis. Strata nieprzyiaciela 
niewiadoma. Ciągły ogien. 
Z d. 9 Sierpnia, 
Nieprzyiaciel pracuie nad usypaniem reduty 
przed bateryią Franklina, aby z tey widział, co 
się u nas dzieie. j 
Miauli oglądał nasze miasto, przy powitaniu 


5 wystrzałami. Ciągły ogień. 


go 3 


Bedakcyia Iozefa Bensy; 
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Z d, 10. Sierpnia. 
Nieprzyiaciel osiągnął swóy zamiar  redutą 
przed bateryią Franklina, i zabił nam dzisiay 9 
ludzi na murach. Jenerał Kinjassa umarł dzisiay 
z ran odniesionych. Ciągłe strzelanie. 


Po wypędzeniu nieprzyiaciela przy pomocy 
Bożćy z naszey świętey ziemi, nie zaniedbamy 
ogłosić imion męczenników , którzy wierni swėy 
przysiędze żyć wolno, lub umrzeć, polegli iako 
ofiary dla Oyczyzny. 


Ponieważ z pewnością sadzić można , że po- 
wyższe wyimki' z Gazety Messolungskiey zawieraig 
dla Greków naykorzystnieyszy obraz tamecznych 
wypadków , tedy okazuie się samo przez się, co 
trzymać należy o wiadomościach rozsianych przez 
inne Niemieckie, Francuzkie i Włoskie Gazety, 
donoszące o niezmierney stracie Turhów podczas 
sztarmów do Miessolungi, o zupełuóm zniesieniu 
oblężenia tey twierdzy od lądu, o odwrocie Se- 
raskiera aż do Vrachori i t. d. 

List z Korfu z d. 23. Sierpnia, który właś- 
nie odebraliśmy, donosi: »Jak wielka była z od- 
sieczy Messolungi radość dla Greków i ich tutey- 
szych gorliwych przyiaciół, tak łatwo można by- 
ło przewiedzieć, że nie będzie trwałą. Groh, 
który tu wczoray z tamtych stroh przybył, po- 
wiada, że Seraskier pościągał swoie woyska, 1 li- 
czy ie na 25,000 ; zaięty naymocnićy ścieśnieniem 
Messolungi, bardziey , iah dotąd, i zapewne w 
tych dniach przypuści szturm , lub iaż szturmował.« 

Flota Kapudana Baszy, złożona z 12 fregat, 
13 korwet i 15 brygów i szonerów , wypłynęła 
z morza pod Messolungą na południe , aby, iak 
słychać, zasłonić przewóz piatey wyprawy woysh 
Egipskich z Kandyi do Peloponezu. Innych 14 
żagli, mianowicie: korweta, 4 brygi, 4 szonery 
i 6 okrętów przewozowych, pozostało w zatoce 
Patraskiey. Dniem poźniey (6. t. m.) i flota Grec- 
ka pod Sachturim , z 37 żagli, między temi 1 
branderów licząca, a w d. 10. inne 8 żagli po 
Miaulim wypłynęły z pod Messolungi i obróciły 
się także ku południowi. 


We dwa dni tylko po nadzwyczayney Spo” 
sobności (porów. Dostrz. Austr. z d. 8. Września 
w Nrze. 105. Gaz. n.) nadeszła poczta z Kon- 
stautynopola z d. 25. Sierpnia, nie przywiozła nic 
nowego o wypadkach woiennych. Eskadra Ame” 
rykańska, która się na Archypelagu pokazała, 2% 
rzuciła kotwicę w zatoce Simyrneńskiey , za uprze” 
dnićm pozwoleniem Wielkorządzcy. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. 59. Rozmaitości.) ` 
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